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Leander chciał namalować małpy. 

Ponieważ małpy znał tylko z książek, zaprosił je do siebie. 

I małpy przyszły. 
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Wiele małp. 

Małe małpy, duże małpy i takie średnie. 

Leander ucieszył się. Powitał małpy serdecznie. 
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Małpy się nie cieszyły. A to dopiero, myślała każda z nich po cichu, 

tu jest tylko jedna małpa — i to jestem … 

Ale to było błędne myślenie. 
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Przy tym małpa to prosta sprawa: ma głowę (jedną), ręce (dwie), nogi (też dwie),  

palce u rąk i palce u nóg (po dziesięć), oczy (dwoje), uszy (dwoje), nos (jeden), usta (jedne), 

i sierść — bardzo dużo sierści (nie do policzenia). 

Jak dotąd, wszystko się zgadza. 

 

A co z ogonem? — chciał wiedzieć makak berberyjski. 
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O takie kwestie można się nieźle posprzeczać! 

Małpy, które nie miały ogona, wołały: 

Nie! Mowy nie ma! Żadnego ogona! 

Inne się im sprzeciwiały: Ależ tak, oczywiście, że tak! 

A to był dopiero początek. 

 

 


